
Z  K R A K O W A  D N I A  1 2  M A R C A

Z  W arszawy d . 29 Lutego.
W Y  1 A  T  E K  

*  R e g ul a mi n u dla K o m o r  C e l o y c h  Ros* 
s y y s k m h  w C e s a n t w i e  R o s s y y s k i e m  
j  Rr-ólestwie Polakiem dl a handl u lą 

<}ow*go na g r a ni c y  z a c h o d n i e j  usta­

n o w i o n y c h .
D z i a ł  I.

( Ciąg dalszy. )
O  gfóumych Komorach celnych Rossy yskich 

w Rrólcsiwie fohkiem ,
O nieprzybycia transportu na termin.

§. 668. G d y b y  t r an s po r t  p r o w a d z o n y  

do R o s s y i  n e p r z y b y ł  na termin w  c e d u ­

l e ( 1 ście k o n w o i o w y m ) o z n a c z o n y  na 
gł ó w na K o m o r ę  R o s s y y s k a ,  do k t ó r e y  
b y ł  w y p r a w i o n y ,  t e dy  K o m o r a  c e ln a  bę­

dą ca  w tem miey-scu o d s y ł a  oa p o w ro t  
do K o m o r y  P o l s k i e j  na g r a n i c y  z e w n ę .  

t r t n e y  o d eb r an e  od nie y  u w i a d o m i e n i e  
( l i s t  a  w i z o w y  )  , z za not o w a n i e m  n i e p r z y ­

b y c i a  t r a n sp o rt u  j z a c h o w u i ą c  w s z e l a k o  

U siebie kopi i ?  tego pisma ; t y m  s a m y m  

s p o s o b e m  po stęp ui e  g ł ó w n a  K o m o r a  Ros-  

s y y i k a  u w i a d o m i a i ą c  o tein K o m o r ę  d e .  

k l a r a c y y n ą  na g r a n i c y  z e w n ę t r z n e y .

1 8 2 0  R O K U  W  N I E D Z I E L Ę

O  obowiązku Konduktora transportu, 
który się na termin nie stau-ił 

§, 669. K a ł i y  R o o d u k t o r  t r a n s p o r t u ,  

k t ó r y  z t a k o w y m  na t ermi n nie p r z y b y ł ,  
o b o w i ą z a n y  iest o k a z a ć  s ł uszne p o w o d y  

i pr z es zk od y , które w s t r z y m a ł y  iego

p r z y b y c i e  na K o m o r ę  w terminie ozna* 

c z o n y m .
O p ota iem n em  p r z e w o z ie  m im o K om or  

R o s s y  y sk ich . 

ę. 670.  W  r a z i e  t a j e m n e g o  p r z e w o z u  

w y ś l e d z o n e g o  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  m i ­

m o  K o m o r  R o s s y y s k i c h  , b a d a n i e  t a k o .  

w e g o  p r z e w o z u  i k a r a  z a ń  n a s t ę p u i e  z c a ­

ł ą  s u r o w o ś c i ą ,  p o d ł u g  p r a w a  w  K r ó l e ­

s t w i e  P o l s k i e m  i s tn ą c e g o .
D  z i a ł II,

O  kon trolli to w a ró w  p rzezn a czon y ch , do  

R o s s y i  p r z y  e x p e d y io w a n iu  ich z  

g łów n ych K om or R o ssy y sk ic h  w  W a r ­

s z a w ie  , L u b lin ie  i  N o w y m  - D w o r z e  

do Kom or ko n trollow yeh -  

R o z p o r z ą d z e n i e  O g b l n e . ]

0  K o m o r a c h  m a iących  p ra w o  p i  b ier a • 

nia c ła  o i  tbw arów ,

671.  T o w a r y  z a g r a n i c z n e  pr zezna-



jC*pne do Boksyt i prowadzone prtat  
Rrólesiwo Polskie, pozwala się «xp!edjr- 
jować I pobiarać od nich cło wchodowa 
| wewnętrzne lub konsumpcyjne na sa- 
pnych tylko głównych Botnorach Rossyys- 
kicli ora« Polskich ,  oznaczonych w §. 
6 ig ,  tudsiez aa Komorach Ross^yskich w 
Grodnie i Kownie.

O utrzymywaniu towarów  
673. T o w a r y  s p r o w a d i o n e  na Ko- 

n o r  y  g ł ó w n e  B o ss y  y s k i e  u s t , n o  w i o n ę  w 

K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  , u t r z y m y w a n e  b . d i  

n a i ą  z a  w s p ó l n y m  d o z o r e m  U r z ę dn i kó w 

f t o s s y y s k i c h  i P o U k i e h , i a k  się p o w i e -  

4»ia lo  w .§• óig.
q  plombowaniu i Collis z towarami 

oplaconemi.
5. 673. Po opłaceniu przypadającego 

c ła  od towarów sprowadzonych na gló» 
wnych Komorach , położone będą na col- 
lis plomby Rossyyskie i Polskie , któ e  
eię z nich zdeymuią na linii koótrollowey 
na Komorach kontrollowych respectiye 
Rossyyskich i Polskich.
0  udzielaniu ceduł ( listów koawoiowych.)

§. 674. Główne K o m o r y  Rossyyskie
1 Polskie udzielaią oprócz lego pr *y expe. 
dyci towarów tranzytowych c e d u ł y  (li.  
Sty konwoiowe ) , wyszczególniając w 
nich to wszystko, co ieśt oznaczone w 
•rt: 664.

O poseiattia uwiadomieniu względem  
towarou/.

§• 675. Po wyespedyiowaniutym spo­
sobem transportu, Komora Polska uwia­
damia o tern Pocztą Komorę kontrollówą 
Polską na średnicy Jinii , która gdyby 
transport nie przybył w terminie ozna- 
czop/n* 1 postąpi siósownip do istaącycJt

w K r ó l e s t w i e  P ó l s k f e m  firreoTnów.

W zględem dozoru iaki mieć powinni
Officyialiśct holrcy o transportach.
§. 676, W s z e l k i e  t ran spo rt a  e x p e d y *  

i o w a n e  pr z ez  g łó wi .e  K o m o r y ,  a z  do na* 

d e y  ia ony ci ;  d o  linii  k « nt r o i l o w e y ,  n u <  
tą się z n a y d  . w a ć  pod b ez po ś re d ni m d o­

z o r e m  U r i ę d n i k ó w  P o l i k i c h ,  k t ó r z y  odpo» 

w i e d z i a l n e n  i są S k a r b o w i  K r ó l e s t w a  P ol ­

sk ieg o za regul arne d o y ś ci e  c n y c h  d o 
i n ie ys c a  p r z e z n a c z e n i a ,

O zachowaniu przepisów tranzy towych.
§. 677. W sz e l k i e  istnieiące p r z e p i t y  vr 

K r ó l e s t w i e  P ol s ki em w z g l ą d e m  h a n d l u  

t r a n z y t o w e g o ,  z a c h o w a n e  b y d ż  p o w i n n y  
p r , y  e x p e d y o y i  w y s ł a n i a  t o w a r ó w  p r z e z  

g ł ó w n e  K o m o r y  , a i  d o  m i e j s c a  n a d e j ­

ścia  o o y e  > do linii konti  oll  j w e y .

O konjissowantu tow arów nu linii 
kowey nieopetrzanych w  plomby i  ceduły  

( Be Ir i tn ht-ia. )
§.  678. W s  elkie z a g r a n i c z n e  t o w a r y  

d e k l a r o w a n e  aa K o m o r a c h  R o s s y y s k i c h  

k e n t r o l l o w y c h  na linii  ś r o d k o w e / , Diei»« 
p a t r z o n o  w  p l o m b y  R o s s y y s k i e  i c e d u ł y  

( l i s t y  k o n w o j o w e ) ,  p o w i n n y  b y d ź p r z y ®  

t r u y m a n e  i s k on f is ko wa ne .

0  towarach wodtł spławionych.
§. 679. Z  t o w a r a m i  s p ł a w t a n e m i  w o d ą

p o s t ę p o w a ć  n u l e i y  po dł ug  p rz e p i s ó w  W 

o i n i e y s z e m  d z i a l e  z a w a r t y c h .

O składach Rossyyswch w W arszawie.
0  składzie towarów na Komorze W  ar*, 

ezawskiey.
§. 68o. K u p c y  R o i s y y s c y  m a ią c y  ppe* 

r g a t y w ę  z o s t a w i e n i a  t o w a r ó w  s w y c h  W 
H . » s v i  na t a ł a d z t e , po z a d e k l a r o w a n i u  w 
n a l e ż y t y m  t p o s o b a  na g ' ó w n e y  W a r s z a ­

w s k i e /  K o m o r z e  s p r o w a d z o n y c h

X  ?42 V
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•lebie t o w a r ó w ,  j po zrewidowaniu o n y c h  potrzeba ie w y m i e r z y ć  V i ż y r  - Sztabem, i
*  t e r m i na c h p r z e p i s a n y c h  , moj ią  s k ł a d a ć  
t a k o w e  a l b o  aa p a k h o & e  c e l n y m  s k ł a d a ,  

k j o i ,  i u t r z y m y w a ć  i* P ° d  klu cha mi  B o a  
• y y s k i e y  i p o l s k i e y  K o m o r y , a l b o  w w ł a ­
dnych s w y c h  ni ł g S - y  tiach s k ł a d o w y c h  p o d

• w , i m  w ł a s n y m  k l u c z e m ,  t ud z ie ż  pod 

k ł ą c z e m  i  po d  p i e c z ę c ' a m i  t y c h ż e  K o m o r  

k i i  o p ł a t y  od oieh cła,
O w zięcia towarów te  składu.

§. 6 St .  M a t a  p r a w o  o d b i e r a ć  s w o j e  
t o w a r y  ze s k ł a d u  * p o m i e n i o a y c b  s k ł a d o ­
w y c h  p a k h o f ó w  lub m a g a z y n ó w  w W  ar-  

t z a e i e  r o a ,  d u i ą c y c h  się razem w s z y s t k i e  ,  
l ub  częściami w  przec iąg u ośmiu m i e s i ę c y ,  

l i c z ą c  od dnia p r z y b y c a  r z e c z o n y c h  t o ­

w a r ó w  do K u m o r y  g ł ó w o e y  .  a to po opła-- 
t u m  n al e żn e go  et a  o d takiey  i lości  t o w a ­

r ó w ,  i a k ą  o db i er ać  b ę d ą  % p a k h o f u  l u b  

m a g a z y n u .
O układzie tuchych towarhur.

§. 682. S u c h e  t o w a r y  w s k ł a d o w y c h  

t y l k o  c e l ny c h  p a k h o f a c h  skłwdane b y d ż  
megą.

O składzie towarów płynnych.
§. 683. Młynne t o w a r y  m o g ą  b y d ż  

i k l i d s c e  w m a g a z y n a c h  p r y w a t n y c h  pod 

k l u c z e m  w ł a ś c i c i e l i ,  t ud z ie ż  p o d  k l u c z e m  

i  p i eczę ci ą  K o m o r  c e l n y c h .

W zględem  opłaty od składa.
£ 684- K u p c y  o pł a c a ć  b ęd ą u m i a r k o ­

w a n ą  n al e ż y  tość od sf i fadu to w a r ó w  w pak* 
h o f a c h  c e l n y c h  j od s k ład u z a ś  t o w a r ó w  w  
w ł a s n y c h  t w o i c h  m a g a z y n a c h  po d  kl u c z e m  

i  p ie czę ci ą  I t ć m o r , nic o p ł a c a c  oie będa.

O w y miar tt towarów płynnych p r zed  

nicieniem  onych.
$. 58J- VV p r z ó d  nim z ł o ż o n e  . o i t e u r  

t o w a r y  p ł y n n e  w m s g a s y o a c b  p t y  w a ln y ch *

s t o s o w n i e  do i lości  , i aka  się o k a ż e ,  w y  a .  
c h o w a ć  n a l e i o ą  od: nich o p ł at ę  c e l n ą ,  uio 

pobi er  ,«c atol i  t a k o w e y  ani od c ał ey  i lości  

o u y ch  , ani  też o d  c zę śc i  ,  d o p ó ki  k upi ec  

m e  z a b i e r z e  ie t  m a g a z y n u .

W olno test kupcom ogląda? towary 
pł) Mdi'.

§. 686. K o m o r a  w i n n a  iest d o z w a l a ć  

k u p c o m  o g l ą d a ć  s w o i a  p ł y n n e  t o w a r y  tale 

c z ę s t o ,  i ak  się i m b ę d z i e  z d a w a ł o ;  k u p c y  

m a i ą  p r a w o  d o l e w a ć  b e c z k i ,  c e l e m  z a p o ­
b ie ż e n i a  z e p s uc i u  towaru.

O sprzedaży tow arów , od ktbrych eła  
w  oznaczonym czasie opłacone nie będzie.

§.■ 087.  P o  u p ł y  c i e n i u  p r z e p i s a n e g o  

c z a s u ,  l i c z ą c  g o  o d  d a  a  p r z y b y c i a  t o w a ­

r ó w  d o  K o m o r y  g l o w u e y , i e i e l i  z a  p o -  

p r z e d n i c t e m  w e z w a n i e m  k u p c ó w  d o  o d -  

b i c r i i i i a  n a  p o w r ó t  t o w a r ó w  s w y c h  s  

p a k h  f ó w  s k ł a d ó w )  ch lub z m a g a z y n ó w ,

1 do uiszczenia- op ła ty  c e l ne y  , c i i  nie s t a ­

w i ą  się y w ta ki m r a z i e  o g <o sz oc ą  b ęd zi e  

p r z e z  G a z e t y  l i c y t n c y i a  r z e c z o n y c h  t o w a ­

r ó w .
0  zebraney sum m ę za sprzedane to- 

wary.
g. G d y  t o w a r y  s p rzed ane będą p r z e z  

p u b l i c z n ą  l i c y t a c y i ą  ,  K o m o r a  potrą ci

2 s u m m y  o d z y e k a n e y  b a l e ż n e  od t a k o ­

w y c h  cło , tudzi eż  poni es iono w y d j t k i y r o ,  

sz tu i ąc ą  zaś k w ot ę  z w r ó c i  w ł a ś c i c i e l o w i  

t o w a r ó w ,
{.D alszy ciąg, potem.y

2  tary za d. 2 3 Lutego.
Tł a m i e y s c a  X$i g p e c * z * s  m i a n ó n r a ł  

K r ó l  Ministrem s p ra t  w ew nę»r *n yc h H f ,  

S i n e o a ,  Re*  z U. M i n i s t r ó w , iako t#:- wo*

<l>
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le n ny  Mai g* ’ . L a t o u r  z M a u b o t i r g ,  skarbo-  
w y  P . R o y ,  mor ski  B a r on  P o r t a l ,  s p r a w  

ł a g r a D i c z n vc h B a r o n  P a s q u i e r ,  P ie c z ę t a r z  

P .  de S e r i e  poi ,ostal i  ca s w o i c h  m i e y i c a c h .  
P o d s e k r e t a i z e m  staou w w y d z i a l e -  sp ra  

wi edl iwośc> m i a n o w a n y  iert Hr: P o r t a l u ,  

Par  F r a n c u z k i ,  a  D y r e k t o r e m  administra-  

e y i  i p o l i c y  i B a r o n  M o u n i e r ,  P a r  F r a n ­

c u z k i .  X ż e  Ri ehel ieu m i a n o w a n y  na n o ­

w o  pr eze sem r a d y  M in i st r ów  , ni em a ż a ­

dne go w y d z i a ł u .
V. 19 o d w i e d z i ł  Kr ó l  X i ę ż ną  B e r ry  w 

St.  Cl ou d.  X i ę i n a  ta przen esie się d 23 

l u b  24 na mi eszkaDi e do Tu i l l er ie s .
O s o b l i w s z ą  iest rz c z a ,  iż  osoba i adą -  

C» do B r u x e l l i , na d ro d ze  w Ri bec c- ur ,  

m i ę d z y  N o y  o n i  C o m p i e g n e , w -nocy z so­

b o t y  na n i e d z i e l ę ,  p o w i e d z i a ł a ,  że X że  

B e r r y  z abi ty  z o s t a ł ,  c h o c i a ż  to z a b o y s t w o  

d o p i e r o  n az a i u t r z  nastąpi ł o.  O k o l i c z n o ś ć  

ta d on ie si on ą i uż  z o s t a ł a  Jeneralnernu P r o ­

k u ra t o r o w i .
O n e g d a y  w P a l a i s - r o y a ł  u w i ę z i o n y  

został  c z ł o w i e k  c z e r w o n o  u br an y , k t ór y  

n a r z emi en iu ,  p r ow a dz i ł  psa  , m a j ą c e g o  na 

s z y i  c z a r n ą  k r e p ę ,  któr eg o hic ja ce  t (  oto 

l e ż y  ) o a r y w a ł ,
Jie r a z y  L o u v e l , z a b o y c a  X c i a  Ber* 

r y  , iest b a d a u y  z d e y m u i ą  mu k af t an  ścią 

g a i ą c y .  S tr óż  p o d a i e  mu z a w s z e  do ust 

j e dzen ie .  Jego s i o s t r a ,  s z w a c z k a  gorse- 

l ó w ,  s ł uc ha na  t a k że  b y ł a ,  lecz nic s;ę od 

Bi ey  a i e d o w i e d z i a n o .  S p r z ed a ją c a  o w o ­

c e ,  k oc han ka  L o u v e l a , m * także b y d ż  u" 

w i ę z i o n ą  i  m i a ł a  " n i e c o  w z g l ę d e m  iego 
c z y n u  z ez na ć.  2  k r e w n e m i  s w oi e mi  w 

' W e r s a l u  nie m ia ł  L o u v e l  ż a d n y c h  z w i ą z .  

k ó w .  Z a p e w n i a j ą ,  i i  s p r a w a  iego nie bę­

d z i e  i z a  d w a  m i es i ące  do  sądu w p r o w a d z o ­

na. L o u v e l  n i e m a  umi eć  ani c z y t a ć ,  
p i sać.  Z n a l e z i o n o  j ed na k u niego d w i e ,  

X i ąż k i  k o n ś t y t u c y i ą  i C on tr a s o ci a l  Ro us *  

seau , co nie z da ie  s i ę z g a d r a ć  z iego nie.  
umi ej ętności ą.  S p r o w a d z o n o  d o i e g o u . i ę -  
z i e n i a  X ’. e d z a j  l ec z  nie c hci ał  z oi m m ó ­

wi ć.  Z a c h o w u j e  się s p o k o j n i e  i i edno-  

s t a y n i e  o d p o w i a d a .  G n i e w a  się z a w s z e ,  
gd y się p y t a i a  o w s p ó l n  k ó w .  O' R a y a i l -  

l i c  ( z a b o y c y  H e n r y k a  I V . )  m o w i  ze  

w/ ga r dą  i o b r z y d z e n i e m .  P ros i ł  o lepsze 

i ed z en i e  i o t r z y m a ł .  Ni e pi ie w i n a  i nie 

m o ż e  p o i ą ć , dla c z e g o  tak go b a r d z o  pil .  

nuią i n i e d o z w a l a i ą  mu n a w e t  b r o d y  o- 

gol ić .  S a m o b o y s t W o  iest w o c z a c h  iego 

s ł a b o ś c i ą ,  któr eg o c i g d y b y  się me Uop u.

ścił c h oc i a ż b y  mu n a w e t  d o z w o l o n o .  Z a- 
p e w n i * ,  popeł ni ł  to z a b o y s t w o ,  dl a 
u s z c z ę ś l i w i e n i a  wi el u  l udzi .  G d y  p o ­

c h w y c o n y  i do te atr u op e ry  z a p r o w a d z o ­

ny z o s t a ł ,  p ost rz egł a  go p r z y p a d k o w o  

X , ę ż n a  B e r r y ,  i k r z y k n ę ł a :  P r ec z  z i ą
p o c z w a r ą !  Z p r a w d z a  s i ę ,  i i  X ż e  Berry- 

p r a g n ął  go przed śmi er ci ą  w i d . i e ć  1 z 
nim m ó w i ć  i l ecz  nie p r . y s z ł o  do tego ■, 
dop ie ro  p r z y  »«g° Z'* łoksch.  by I b ad a n y .

Na posi edzeni u i z b y  P a r ó w  p r z y  

z a m k n i ę t y c h  d r z w i a c h  d. 14 m i a ł  X i e  

Pitzjc.ines n a st ę pu i ąc ą  m o w ę  : ”  M a i ą c

l e s z c ze  zb ar wionę ręce k r w i ą  nieszc.  ęś l j .  

w e g o  Xeia , który na moi h ręku s k o ­

n a ł ,  nie c hcę do w a s  m ó w i ć  o c h w i l i  
o b ec ne y , j a k k o l w i e k  iest s t r a s z n a ,  a l e  

p r z y s z ł o ś ć  z a i ą ć  nas p o w i n n a .  C z y l i ż  

M i n i s t r o w i e  K r ó l e w s c y  p r z e d s i ę w z i ę l i  ś r o d ­

ki , dla z a b e z p i e c z e n i a  drogi ey  r esz ty  r o­

d z iny  K r ó l e w s k i e y  ? Nie o s z u k u j c i e  się; 

istnieie, spisek j potrzeba go a ż  d o  o -  

s ta t m e y  . o d n o g i  w y t ę p i ć .  Nikt  mnię .*»-



?«WBe nie o b w i n i ,  iż zapuszczam się w rVfoch z w ł o k i  Xc ia  B e r r y  z a w i e z i o n e  zo
P>ein'ś do m y s ł y ,  bo dzi ś l eszcze vv '^i e-  s t a ł y  i ' ' wielką^ uT&cźyśtością' d o ' k o ś c f o i i

c i ót  paść m og ę  pod z a b o r c z e m  żelazem^ S. D y i o n w e g a .  P rz y  kościele p r z j i ę ł a  fe

Iecż żadna nie wstrz/muie ma ie  uwaga y k a p i t u ł a  i z ł o ż o n e  potem z o s t a ł y  w k «-

'*JiTi ieuiam waru o c ob y  , i osaarżatis for 
bialnie P. C a u l a i n c o u r t  , u którego,  Za 

b ó v c i  n i e d a w n o  w s ł użbie  z o s t a w a ł c z y ­

li* z a p e w  iorto się o i e g  j ‘ osdb'ie ? P ro p o -  
nuTę z a t e i n ,  a b y  w e z w a ć  M i n i s t r ó w ,  i ż ­

by dobiesfi  i zbie  iak ie p r ze ds ię wz ię l i  kroki  
ula^jórtkryrcfcr w ą t k a  o k r o p n e j  zbrodni  , 

fctóK* P r a o c y i ą  p o g r ą ż y ł a  w ‘ smutku.  ,, —  
^ i o w a  ta s p r a w i ł a  n a/ ' * i ęk Vz e w r a ż e n i e  j 

l ednak zat l sp z d b e c a y i  h ' P a r ó w  i e y  nie 

Poparł  , ani Izba  nie k a z a ł a  iey  d f u ko  

tvać  M i n i s t e r  t y l k o  w o i e o n y ’ o św i ad -  

CŁył  , iż  R z ą d  u ż y ł  w s z y s ł k  cli s p o s o b ó w  
*akie w lego  z n a j d u i ą  się n i o c j  , d l a  
^oy ś ci a  iio ź r ó d ł a  zbrodni  i z a p o b i e i e .  

° i a  i e j  s kutkom. '
K o i t i m i s s y i a  zn ac z on a przez i zbę 

P a r ó w  d’o r ozt rząśa ień ia  u s t a w y  względach 

o g r a ni c ić i i i a  d i i e n n i k ó w j  ć d r z u c i l a  tę 

Ustawę' ;  l ec z  i z b a  mc i e s i c z e  w tey mie 
f - e  nie po s ta no wi ł a .  —  Z d a i e  s i ę ,  ze  i 

k o m m i s s y i a  i z b y  Deputb' w a n y  ch w y z n a ­

c z o n a  do roztrząśuiei i ia u s t a w y  w z g l ę d e m  

osobi st ey  w o l u o ś c i ,  z a m y ś l a  i ą  t a k ż e  o d .  

n u c i ć .

B y ł y  Jenerał ’ S a r r a ł i n  , k tór y z a  wi e-  

' o ż e ń s t w o  sk az a ny  pr z ez  sąd zost ał  d. 

23 L i p c a  1819 “ a i o c i o  letnie r o b o t y  w  
d omu  p o p r a w y  i z a pł a c e n i e  4000 Fr.  z o ­
stał  d. 19 b,  ni. przed sądem s t a w i o n y  ,

1 którego P reze s p o m i m o  iego p r o l e s t a c y i ' 
ze r « a ł  order  “ legii" „ h o n o r o w y  , a d. 21 

*ostał  u pręgierza na w i d o k  p u b l i c z n y  

®t a w i on y

W c z o r a j  W ' w i e c z ó r  p r * /  p c c h o d -

pl icy S.  L u d w i k a .
M o ni t ó r  w z y w a  w j z y s t k i ć f i  d o b r y c h  

F r a n c u z ó w ,  a b y  poied na li s i ę ' n a  g r o b i e  

X ci a *B e rr y.  1 w y r z e k l i  się w s z e l k i e g o  stron-* 

n i c t w a , — C a ł e  w ó y s k o  z a w d z i a ł o  na b ’i d a  

ż a ł o b ę  , a ptrik ś. p. X c i a  na 4 t y g o d n i e .  

—  W s z y s c y  ł ó f f i ce r ow i e na po ł ow Te  ż o ł ­

du b ę d ą c y ,  k t ó r z y  t y l k o  c y w i l n e , a  nie 
w o j s k o w e  p a s z p o r t y  m i e l i ,  musiel i  z a r a z  

p o  śmierci  X'cia stol i cę opuścić.  —  T e a ­

t r y  są tu z n o w u  o t w a r t e  , i s ą d z ą ,  iz z a  
c zas  nie grani a b ę d ą  od R z ą d u  w y n a g r o *  

dzonerni.
U  c z e r a y  od rana a ż  d o  wdeczora  

p a l o n o  w do m u  X ć i a  D e c a z e i  , i a k o  b y ł e g o  

M i n i s t r a ,  p a p i e r y . — M ó w i ą ,  iż  z na ny  D e .  

p u t O w a n y  z l e w e y  str ony  , n a u c z y ł  się 

na p ami ęć  m o w y  X ci a  D e c a z e s  , którą 

roku p r z e s z ł y m  m i a ł  w  i zbie  p r z e c i w  

p r o p o z y c j i .  Hr.  B ar t h e l e m y  w z g l ę d e m  
o d m i a n y  u s t a w y  o o b io r a c h  , i c hce ią 
p o d cz a s  n ar ad ze ń w z g l ę d e m  w n i e s i o n e y  no- 

w e y  u s t a wy  o obi or ac h p o w t ó r z y  ć.

D z i e n n i k  S p o r ó w  p r z y w o d z i  w y i m e k  

z b u n t o w n i c z e y  m o w y  , i z a p y t u j e  s i ę :  

kto ią m i a ł ?  W s p ó ł w i n o w a y c a  Louvo« 

l a  1 N i e ,  m ą ż ,  który d. 30 S t y c z n i a  r; 

b. w s z e dł  d o  r a d y  sianu.
Z a s t a n o w i e n i a  r z e c  1 g o d n a ,  i ż  za-  

b ó y s t w o  X c i a  B e r r y  n a s t ą p i ł o  p o p r z e d z a *  

i ą c e y  nocy  ( n a  *4  ) k i e d y  d o  i z b y  D e p u ­
t o w a n y c h  w n i e s i o n e  b y d ź  m i a ł y  o d m i a n /  

u s t a w y  o o b i o r a c h  i k o n s t y t u c j i .

P* Clausel  de Couśsergtrets  o s k a r ż y ­

ciel  X c i a  D e c a z e s ,  k t ó r y  na p i c rt y i ze i #



p u b l i c z n e m  p o s i e d t e i t i u  i z b y  D e p u t o w a ­

n y c h  p o p r z e ć  c h c e  s w o i e  o s k a r ż e n i e  , teet  

t z ł o o k i e m  k a s s a c y y ń e g o  P a r y s k i e g o  

t r y b u n a ł u  ,  mai o k o ł o  5 5  l a t  i  p o ­

c h o d z i  *  s z l a c h e c k i e j  Z o d z i n J .  Przed- re* 

w o l u c y i ą  b y ł  s ł a w n y m  p r o w i n c j o n a l n y m  

p r a w n i k i e m  ,  u s z e d ł  za  g r a n i c ę  ,  n u ż y ł  

i r  w o j s k u  X i ą ż ą t  ,  p o w r ó c i ł  w  t. 1 7 9 6  

d o  F r a ó c y i  i  z a ł o ż y ł  X i ę g e r a t ę .  B o n a .  

p a r t e  m i a n o w a ł  g o  p ó ź n i e y  s ęd z ią  a p p e *  

l a c y y n y m  W M o n t p e l l i e r .  W  r.  1808 

o b r a n y  b y ł  c z ł o n k i e m  o d  t w e g o  d e p a r t a ­

m e n t u  d o  c i a ł a  p r a w o d a w c z e g o  ; w  t. 

J3. 3,  p o s i a d a ł  t e n ż e  u r z ą d ,  a  w  r.  1814 

W a y p i e r w s z y  o d e z w a ł  s ię  z a  p r z y w r ó c ę *  

o i e m  B u r b o n ó w .  Ż  t e g o  p o w o d u  m i a n o ­

w a ł  g o  K r ó l  e t ł o n k i e n *  w y z n a c z o n e j  z  

ci ał zt  p r a w o d a w c z e g o  i  S e n a t u  k o m o m *  

s y  i  d o  u ł o ż e n i a  p r o i e k t u  k o n s t y t u c j i .  P o d ­

c z a s  p ó w f o t u  B o n a p a r t e g o  z  w y s p y  E l b y  

u s u n ą ł  Się o d  u r z ę d o w a n i a  ,• i  o d  r, i g i j  
Oi ągle  i e ł t  o b i e r a n y  D e p u t o w a n y m .  P o  

s i a d a  w i e l k i e  t a l e n t a  i  p r z y w i ą z a n y  i«st  

d o  r z ą d u  K r ó l e w s k i e g o .

U l t r a r o i a l i ś c i  z a  w i e d z i o n e m i  z o s t a l i  

er s w o i c h  n a d t i e i a c h .  U ł o ż y l i  o ni  w c z e .  

i n i e  M i n i s t e r y i u m ,  k t ó r e  m i a ł o  b y d ż . i a k  

m i e n i l i , C z y s t o  r o i a l i s t s k i e .  X ż *  T a l l e y ­

r a n d  m i a ł  b y d ź  P r e z e s e m  r a d y  , F.  L a i n ó  

M i n i s t r e m  s p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  P .  C o r *  

k i e r e s  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  i  t. d.  Naród m i a ł  

b y d ź  p u b l i c z n i e  o b w i n i a n y ,  i ż  W p ł y w a ł  

d o  z b r o d n i  L o u r e l a ,  i  i e  2 a r a ż o n y  i e s t  

B i e g o d z i w e r a i  z a s a d a m i .  W o l n o ś ć  d r u k u  

Wiiała b y d ź  O g r a n i c z o n ą ,  * o k o ł o  80 na-  

n a c z e l n i k ó w  f a k c y y  na w y g n a n i e  s k a z a ­

n y c h ,  p o t e m  m i a n o  p r z y s t ą p i ć  d o  O c z y .

o c z y s z c z e n i e  r o z c i ą g a ć  się m i a ł o  j d o  w o y -  

s k a  i n a  p o ł o w i e  ż o ł d u  b ę d ą c y c h  o f f i c e r ó w .  

U s t a w a  o o b i o r a c h  m i a ł a  b y d ź  z m i e a i o *  

oą  ,  s ą d y  p r c w o t a l o e ,  i t. d. p r z y w r o *  

« o n e r

Z  Hi s zp an i i  o n e g d a y s z y  Mo n it o r  do* 

Bosi  c o  n a s t ę p n i e : —  L i s t y  z G i b r a l t a r u *  

pod d. 3  z K a d v X U  pod 4 a 2 M.adryiu r ° d  

d. 10 Luteg o z a wi e r a i ą  nast^puiące szc ze*  

g ó l y  : —  J e o t r a ł  F r e y r e  m a p r z y  s o b i e  W 
5 . M a r i ą  4000 lud2i.  Jeoeras C r u z  i r z y m a  

C h i c l a n a  o s a d z o n ą  i- d o w o d z i  d y w i z y i ą  

5000 ludzi.  Jazda stoi w Poi to  Re»I. ■ - * *  
D y  w i z y t a  r o k o s z a n ó w  z 2000 l udz i  :z łożo* 

n a ,  p o d  d o w ó d z t w o m  R i e g o ,  w y s u ś z y ł a  

z San F e r n a n d o  p r z e c i w  T a r i f a .  Ści ga  ii| 

Jenerał  O do nne l .  M i a s t o  T a r i f a  b y ł o  p r z e d  

.Ostatnią w o y n ą  moc no o b w a r o w a n e ,  l e c *  

t e r a s  niema i u i  i ś l adu w a r ó w  a i . —  R o k o ­

sza ni e  osadzi l i  z a t r z y  m a e y c h  p o d c z a s  w y *  
b u c h u U o i a  r o k o s z u  o f f i c e r ó w  s z t a b u  W 
z b ro i o w n i  K a r a k a . J e n e r a ł  C a i n p e n * ,  d o ­

w ó d c a  o s a d y  K a d y x k i e y  , w y r u s z y ł  d. 3  
L u t e g o  z  3000 ludzi z s  C e n a  D u r a  ,  d l a  
oznay m i e n i a  r o k o s s a n o m  p r z e b a c z e n i a ,  

k t ó r e  i m  K r ó l  ofiarnie.  Naczel ni k r o k o e  

s z a n ó w  ż ą d a ł  ^ dni  n a m y s  u ,  d l *  d a n i *  

o d p o w i e d z i .  —  W d e p i s i e  d o L st u  *■ d- 4  

d o d a n e  i e s t ,  i e  w te y  c h w i l i  w o j s k a  *  
C o r t a  D u r a  p o s t ą p i ł y  p r z e c i w  w e t ó w  oł- 

T o r r e  G o r d a , kt ór a  z n a y d o i e  s ię  oa  osta* 

t m m  k o ń cu  drogi  z R a d y x u  do w y s p ?  

L e o a , — P u ł k o w n i k  S a n t i a g o  ,  k t ó r y  z n a y .  

d o W a ł  s i ę  n a  c z e l e  p o r u s z e n i u  d.  * 4  w  H a *  

d y x i e ,  k t ó r e ,  i a k  w i a d o m o ,  p r z y t ł u w i o *  

a e  z o s t a ł o ,  p r z e s z e d ł  do  r o k o s i a n ó w .

Mówią, ii  J e n e r a ł  F r e y r e  u d a ł  *i# 

s a m  d o  t t a d y z u ,  g d z i e  o s t a t n i  b u r z y  «)*! •
s z c z e n i *  p u b l i c z n y  c h  u r z ę d n i k ó w  i z  ż a d n e j  

J t l a s s y z a c z ą w s z y  ó d  p i e r w z z e y  , a ż  d o, olkogo 01# B»ss*s*I,*C l  ei bjda mai$.

X  *46 )(



V *47 )(jtkieb innych Ic ości d l a  eh stolicy odpra­
wiały się pjdcbnei nabożeństwa-

D. 17 o godzinie 3 1 południ* zgro- 
tr ąd ziły się obi e i zby parlamentu. L o rJ  
I iwerpool do w yiszey, *  Lord Castłe* 
r.eagh do niiszey izby wnieśli następuiąCO 
poselstwo B r ó l « u c * k i e J e r z y  Król.
K r o i  p r z e k o n a n y  i e s ł ,  i ł  i z b a  d z i e l i  7 n i m  

s m u t e k ,  k t ó r y m  ś m i e r ć  k o c h a n e g o  K ' ó l *  

d o t k n ę ł a  J.  R.  a ł o ś ć  i  c a ł y  n a r ó d ,  G d y  

s m u t o c  to-  z d a r z e n i e  w k ł a d a  n a  B r ó l a  o e  

b o ' i ą z e k  z w o ł a n i a  w  zak reś l  o y m  c t i t i s  

O o w e g o  p a r l a m e n t u  , p r z e t o  p o s t a n o w i ł  i. 

R. M .  p r z e ?  w z g l ą d  a a  d p b r o  p u b l i c z n o  

z w o ł a ć  g o  n i e b a w a i e ,  T y m  c z a s e m  p o l e ­

c a  i z b i e ,  a b y  o a  p r z e c i ą g  c z a s u  r o z p u *  

s zc z e n i ą  t e r  ż t i i e y s z e g o  i  o b r a n i a  n o w e g o  

p a r l a m e n t u  o b m y ś l . t a  «r jdkJ d o  z as t ąp i* *  

ni a p o t r z e b  s ł u ż b y  k r a i o w e y .

Po  odczttaai') tego poselstwa Lord  
Ltwerpool w w yiszey, » Lord Czstlereagh 
w  niżstey izbie wnieśli pożałowania i p o -  

winszowania adressy , które Jednomyślni# 
uchwa ooe zostały.

W c i o r a y  t r u d n i ł a  s ię  i z b a  n i ż s z a  p o *  

d a n e m i  od - R z ą d u  ś r o d k a m i  ś c i ą g a i ą c e m i  

s i ę  d o  r o z w  ą z a a i a  p a r l a m e n t u .  Z a m i e n i .  

Ja się p o t e m  w  t a y a y  w y d z i a ł  i u c h w a l i ­

ł a  p o t r z e b n e  k w o t y  na p o t r z e b y  k r a i u .  

P i e r w e y  i e s z c z e  u c z y n i ł  p ,  H u s i e  u w a g ę  o  

p o ł o ż e n i u  i e e a ź n i e y * z e y  K r ó l o w e y  i  z a ­

p y t a ł  się c z y l i  o i e  b ę d z i e  i e y  p e w n a  s u m .  

m a  n a  i e y  u t r z y m a n i a  w y z n a c z o n a  ? L o r d  

C a r t l e r e a g b  o d p o w i e d z i a ł ,  i ż  w t a k  d«U* 

k a t n e y  m a t e r y i  o i e  c h c e  m e w i ć ,  p o k l  

r z e c z  p r z y z w o i t ą  d r o g ą  nie b ę d z i e  w a i c  

z i o n ą ,  l e c z  CO się t y c i e  i e y  M r z y m a n i # ^  

i u i  t o  ie*t  o b m v ś l o » « .  P.  T i e r a e y  m c w i t  

w t e y i e  m a t e r y i ,  » ! •  L o r d  C » s

N i e k t ó r e  8 n a s z y c h  p i s m  r w ł e r d z ą ,  z e

J e n e r a ł  F r e y r e  w e z w a ł  roikohZjoinów, » b y

p o d d a l i  się w  p r z e c i ą g u  .4* g o d z i n  , i n a c z e y  

i l  i y i e  m o c y  o rę ża ,  l a n e  « i r z y , ; n u i ą , źe 

J e n e r a ł  F r e y r e  u t r a c i ł  p r z e z  u c i e c z k ę  d o  

5000, a J en er a ł  O d o n a e ł  d o  9500 l u d z i , i  

d o d a i ą ,  £e r o k o s z a n i e  a a y z u c h w a L y  o d *  

p o w i a d a ł a -  i i *  w o y s k »  R r ó l e w & k i *  w  k f O b  

Ce d o  n i c h  c a ł e  p r z e y d z i * .

I n n y  l u t  z K a d y j t u  p o d  d.  4  L u t e g o  

s w y r a z a : —  G u b e r n a t o r  K a d y s c k i  n a k a z a ł  

mi.es i k a b c o m , k t ó r z y  p o s i a d a i ą  d o m y  w  

S ,  M a r i a ,  a b y  o t w o r z y l i  ie  d l a  u m i e s z c z e ­

n i a  w  nich ż o ł n i e r z y , — . Z  M a d r y t u  p o d  

j p  L u t e g o  i  — —  K o h o i z a n o m  n a  w y s p i e ,

L e o n -  k t ó r y c h  d o  u r - o o o  l i c z ą ,  o f i a r o w ą .

S o  z n o w u  rt, 4 b m  p r - e b a c t e n i e  ; ż o ł n i e -  

r t u i n  w o l n o  żcst p o w r o c i e  do  s w y c h  ro- 

d ż i n  i o t r z y m a i ą  na p o d r o ż  p o j F r . — Je­

n e r a ł  F r e y r e  m j a ł  3 p u ł k i  w o y s k a  s wo i e-  

.go k a z a ć  r o z b r o i ć .  —  Z M a d r y t u  n a k a z a n o  

o d d a f i ć  się w s z y  s t kj ein  o s o b o m ,  k t ó r e  n i e  s ą  

k a m  ud 2 l a t  z a m i e s z k a ł e ,

MZ, Londynu d. 23 Lutego.
K r ó l o w i  m i e l i  l e k a r z e  s ś n i a d a r t  , i ł  

JWty z u p e ł n i e  n i e  w y z d r o w i e j e ,  p o k j  n i e  i a -  

i y i e  p o ł u d n i o w e g o  p o w i e t r z a  w  P o r t u g a ­

l i i .  ( B ę d ą c  i e s z c z e  N a s t ę ' c ą  t ronu b y ł a  

i u i  s n « w a  o  i e g u  d o  L i z b o n y  p o d r o -  

i y  i  l e c z  d o d a w a n o  z a r a z ,  i ż  N a s t ę p c a  

t r o n u  nie  m o ż e  się z  k r a i u  o d d a l i ć -  J a k o  

aai R r ó l  m o ż e  t y l k o  z a  z e z w o l e n i e m  p a r ­

l a m e n t u  z a  g r a n i c ę  w j r i e c h a ć . )

D .  i d  n a s t ą p i ł o  u r o c z y s t e  p o c h o w a n i *  

z m a r ł e g o  K r ó l a  w k a p l i c y  W i n d s o r s k i e y  S  

J e r z e g o .  C a ł y  L o n d y n  i W i n d s o r  b y ł y  w  

ż a ł o b ę  p r z y b r a n e .  W k o ś c i e l e  S,  P a w ł a  

o d p r a w i ł o  s ię  n a d e r  o k a z a ł e  ż a ł o b n e  o s -  

b o i e ń s t w o ,  oa k t ó r e m  z n a y d o w a ł  sję L o r d  

? t * * y d * n t  L o n d y n u  z  ł a w n i k a m i  W  w a z y -  p o w t ó r z y ł ,  iż  w s z y » t k i #  w  i a y  m i e r z f
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w o r a i * i  są i a * c « e ś n * > i —  N a  t e m ż e p o s i e .  p i ł a p p w.ysA»wta.ł się niewfctdon* iścią , la*

d z s n i u  o d c z y t a n y  z o s t a ł  bil do p o n o w i e ­
n i a  u s t a w , k t ó r e m  i u ż - c z a s  u p ły n ął .  —  
M i e s z k a ń c y  N i w - . C a s t l e  p o d a l i  z n o w u  

m i s z e y  i z b ie  prośbę z  3000 p o d p i s ó w  o 

r e f o r m ę  p a r la m en t u .

G a z e t a  G o n i e c  z a p i t e c z a  r o z p u s t -  

e z o n c y  w ieś ci  i a k o b y  t e r * ź a i e y s i  M i a i -  

t t r o w i e  miel i  by  d i  oddalatneui.ia
W  p a ł a c u  St.  James u r z ą d z a n .  s ą p o 7- 

k oi e  d l a  X i ąz ą t  K u m b t r l a n d y  i i Kr.jrpbrid. 

gi.  —  X i ę ż na  Jorku z a c z e a a  p r z y c h o d z i ć  

do z d r o w i a .

G a z e t a  Mo rni ng . C h r o n i c i e  w y r a ż a ;  

Opi łwazni .onemi  i est eśn.y  z a p r z e c z y ć  p o ­

g ł o s c e ,  j a k o b y  z m a r ł y  X i e  G r o f to n  w 

^ t s t . m a n c i e  s w o  m z a l - c r ł  n ap is an e przez  

ni eg o p i s m a  dopie~o śmi erci  f u  ól* Je­

r z e g o  III od pi ec zę t ow ać  i ogłqsić.

P o d ł u g  doni esi eń z  w y s p y  S. H e l e ­

n y  B o n a p a r t e  ma b y u ź - d r o w y  , ale  i a w .  
|ze  z r z e d u y  C o  rano p o s e ł a  G u b e r n a t o r  

^ęff icera do L o n g w o o d  j k t ś r y  k o ł a c z e  się 

i żąda w id zi eć  B o n a p a r t e g o  a le  z a w s z e  

« obiera o d p o w i e d ź ,  i ż  mc s»ę. w i d z i e ć  nic 
d o z w o l i .  H r .  M c n t b o l o o  za bi er a się do 

op u s z c z e n i a  tey w y s p y  * p o w o d u  osła-  
b i o a e g o  zdrowia,-  D o d a i ą  n a w e t ,  że  i 

B e rt r a n d  * ^oua z a m y ś l a  :ę z t a mł ąd  

o.ddahć F r z y b y ł j ?  n i e d a w n a  do t e y  w y .  

»py o k r ęt  z , ż y w n o ś c i ą  1 A n g l i i ,  którego 

k e p i t a n  p r z y w i ó z ł ,  n ie k tó re  a . 'ą z ki ,  m? 
d z y  i nnemi w i ad ot ne  pismo L e k a r z a  0 \Vlea- 

••a. Jak t y l k o  d o w i e d z i a ł  się o tem G u -  

j e r n a t o r ,  ka-zit z a r a z  temu do którego 
? b y ł y  a d r e s o w a n e  podpisać r ew er s  iako 

j e b rr:e żądał ,  Z a b r a ł  X i ą t k i  ,, które ona- 
1 ą. b y . d ź  d o  o s y  pierwszego portu, Europey- 
t k i e g ^ ,  z a w i e z i o n e  ti,a  z ta mt ąd  Xięgarzowi 
d l a  w ;|lfszegu k os z t u  po cz tą  odeiłaue.

k i e  to- -sąii ,xiąiki  , w s z e l a k o  G u b e r n a t ó r  

nie d o z w o l i ł y  mu w»yładowiać ż y w n o ś c i ,  

c h o c  aż ich ta.n b a r d z o  p o t r z e b o w a n o ,  i n ie­

z mi er na  przez  to -poniósł  szkodę,

O B o ! i v a r z e  i M o r i  Hu: ,>i c d a 1 n i e

s ł y ch a ć,  Z b t e g ł y  z M a r a k a s  Gefeeroatór  

P a r d o , k tó r y  z s w o i m '  adyutaul em i 14 

H j s z p a n a m i  80 K n r a s . o  p r z y b y ł ,  p r z y ­

wi ózł  z  sobą 100,000- ,pii,stró w i i h ^  się 

do L i m a  dostać.

OJ brzegów M enu d. 20 Lutego'.
Rastatt ’ m a wiz b y d ż  n i e z a w o d n i e  iftt 

t w i e . d z ę  z w i ą z k u  N i e mi ec ki e go  prze- i ia-  

c z o n y .

G a z e t a  Sztutt ga rdsk a donosi ,  iż S and 

po n m i e s i ę c z u e y  t r a w i a c c y  g o rą c z c e  w no­
c y  z d. 21 na 22 o a k o n . e c  uma rł .  Z w ł o k i  

i e g o ,  d o d a i e  t«z g a z e t , ; , wzi ęto  do a n a .  
tomii  w Heidelbergu,  ■—  P a p i e r y  i e g o  s p r a ­

w y  w y y d ą  z iego wi zer uoKi em u Xi ęga-  

r za  C o l t a  z druku.  - ■ • '
Z  Bergen d o n o s z ą  pod d. 9 b. tn. 

ze pod t a m t e y s r e m i  brzegami  od 14 dni 

t a k  obfi ty ie«l p o ł ó w  śledzi  , iz do tey 

• c h w i l i  n a s o ł o n o  i ch du 60,000 beczek n ay -  

l e p s ze g o gatunku..

W y c i i o d z ą c e  w A m s t e i d a m i e  peryO- 

d y c z n e  pismo Hermes d o z w o l o u e  iest Da 

rok t e r a ź n i e j s z y '  w k ra ch Prusai ch 

Ż. Stiokólmu d. 28 Lutego.- 
- L i c z b a  c hor ych,  tak daLece s'ę tu te­

r a z  z w i ę k s z y ł a ,  i i  na ich u mi eszc zen ie  

nie  w y s t a r c z a j ą  z w y ć z a y n e  s zpit al e , i 

K r ó l  r o z k a z a ł  n o w y  sapital  z a ł o z ;  Ć.
C ł o  na w p r o w a d z a n e  z b oż e  z es ła ło  

tu nie d a w n o  z n a c z n i e  z w i ę k s ż o n s
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—  Z, Krakowa  —
N a  posiedzeniu publiczneur T o w a ­

rzystwa N a u k o w e g o  z Uniwersytetem 
K r a k o w s k i m  po*ącconego dnia 15 L u  
tego 1820 r.

J W .  W a l e n ty  Li twiński  Rek tor  U 
niwerśytetu i -P rezes  T o w a r z y s t w a  Na 
u k o w e g o  zda ł  sprawę z rocznych czyn 
ności tegoż T o w a r z y s k a  wnastępuiącj  
sposób:

W  dniu dzisieyszym w  który m T o ­
w a r z y st w o  nasze obchodząc  luocz.ystem 
posiedzeniem pamiątkę  sw e go  założenia 
u k o ń c z y ło  lat cztery prac swoich , a roz­
p o c zę ło  rok  p i ą t y ,  wim tn irstem z o b o ­
w ią z k u  Urzędu mego iako Prezes tego 
sz a n o w n e g o  Zgromad ze nia  zdać sprawę 
z przeszło rocznych prsc  .ego.  G d y b y m  
widzia ł  zgromadzoną tu dzir P ub l ic zn oś ć , 
zwożoną z osób ob cyc h;  przesadnych,  
niechętnych i nieprzyjaznych Na uk o m  
m o g ł a b y  mnie iakai  w dopełnieniu te­
go  o b o w ią z k u  przeniknąć o b a w a ;  lecz 
g d y  w i d z ę ,  źe suawam przed Publ iczno 
cznościa składaiącą się z światły ch ludzi ,  
prace i usi łowania  zwłaszcza do sz la­
chetnego zamiaru dążące p o w a ż a ć  u- 
i m e i ą c y c h , z gor l iwy ch  O b y w a t e l i ,  za- 
chęcaiącyck nas do pode ymo wa nia  pra­
c y , którey celem iest rozkrzewien:“  Na. 
uk  i rozmnażanie ś w .a t ł a ,  za W s p ó ł ­
z i o m k ó w  o ż y w i o n y c h  edną c h ę c i ą ,  i 
w ygl ądafących tych sam ch naykorzy-  
i tnieyszych s k u t k ó w ,  niknie w szelka

troski-'wość i ten chlubny dla mnie o- 
b o w iąz ek tym miley  i śmieley d o p e ł ­
nia m,  im bardziey iestem p r z e k o n a n y ,  
iż wypełnienie  tak w a ż n e g o  za m ia ru ,  
który  sobie T o w a r z y s t w o  n a z n a c z y ł o ,  
nie iest czczey żądzy  sk u tk i e m , lecz w y -  
tr w ałe y  p rac y,  a to pracy ob eym uią cćy  
wszystkie nau ki ,  wszystkie  umieięmo- 
ś c i , i wszystkich dowcipnych p r z e m y ­
s łó w  rorizai;.  W y s t a w i a m  więc w krót­
kości ciąg dalszych podiętych od T o w a ­
rzystwa p r a c ,  które przydane do p o ­
przednich iuż drukiem ogłoszonych , za­
ręczyć n ogą  stałość naszą w  przedsię­
wzięciu raz uczynionem , i go rb w o ś ć  nie­
ustającą , przez którą  stać się go dnemi  
zaufania przychylney  nam: publ iczności  
ż ą d a m y ,  a tak

Kol lega  Jozef  Łę ski  c z yt a ł  na p o ­
siedzeniu ppibiicznem dalszy e n g  R o z ­
p r a w y  swe y o Malarstwie.  Szcz ego l-  
niey zamiarem i“ go  b y ł o  oka z a ć  zasto­
sowanie  zasad piękności  w s z t u k a c a  na ­
dobnych w  poprzedniey  rozprawie roz­
winiętych na dziełach Pi iss ina, a k o p o -  
daiacych naywięeey  wątku do nczuciów 
szlachetnych i myśli  wzniosłych ; w y ­
stawi ł  przesz ło  trzydzieści sztuk tego 
nieśmiertelnego Malarza  i F i l o z o f a ,  
po wNkszey,  {części własna ręka w  P a ­
ryżu pizerobionych. .  O p i sa ł  szczegól- 
niey  niektóre z tyrh sztuk noszących na>. 
sobie coche F d o z o f t i ,  moralności, ,  p i ę t — 
ney  wy obrażni ,  * dobrego smaku , iako"



) (  $5 °  K
t o :  P ast er zó w  A r k a d y i ,  Testament  E u- ich d a ’e k o  t  e*ł$ okrasą najszczęś liwiej
darnedesa , G od z i n y  tańcuiące,  W ieki  dok ona ny m przek łade m ; w  którym nid
ludzkie  czyli  ślub G rec ki ,  P o t o p ,  Sąd tak t ł o m a c z y ł  iak raczey przeniósł  ^
S a l o m o n a ,  R e b e k a ,  Eliazar  i tym p o -  ięzyk Polski  ż y w e  w y o b r a że n i a ,  miek*
dobne.  ką s ło d yc z ,  ł a t w e  z w rot y  i gw a łt ow n e

T e n ż e  Kol le ga  czyta ł  na posiedzę- namiętności ,  z  których T o r k w a t o  po*
niu pr yw at nem  drugą R o z p r a w ę  o K o -  wszechnie słynie.
metach iako dalszy ciąg poprzednich Kol lega X,  Floryan Kudrewicz  czy*
R o z p r a w  zaymuiących oraz g ł ó w n e  za-  ta ł  R o z p r a w ę  o początkach Ofiar  i ich
sady Astro no mii ,  zastosowanych do oh- znaczeniu szczególniey u Jsrael i tów, W
serwacyi  w  K r ak ow ie  odprawionych i o którey  ok a za w s z y  iż ofiary b y ł y  spa-
onych rachunku. Z  iawienie przeszło- łczesne pr awie  rodzaiowi ludzkiemu,
rocznego K o m e t y  po da ło  p o w ó d  do dai ey  z ksiąg Pisma S.  starego Te s ta -
dalszego rozwinięcia tych zasad,  i do mentu w n o s j ł ,  iż zawsz e  te ofiary by-
ich mieyacowego zastosowania.  Z  tych iy skutkiem uszanowania i wdzięczno-
Obse rwa cyi  i innych po Etiropeyskich ści ku B o g u ,  czynem wyznaiącym , ii
obserwatoryiach od p r a wi on y c h ,  w Ber- B ó g  iest n a y w y ż s z y m , wszystkich rze-
lińskich Rocznikach umieszczonych,  wi-  c z y ,  i samego życia P a n e m ,  i razem o-
d a ć , iż Krakowanie o y ły  z naypierw- znaką k a r y ,  którey przestępcy zakaził
Szych,  i naydaley  się rozciągających,  Boskiego stali się g od n y m i,  a zatem
gd y ż  Berlińskie dochodzą ty lko  do 24 wy ra ża ły  ciężkość przestępstwa i do po-  
L ip c a .  P. Olbers do 24 Sierpnia , zaś prawy  ob ycz ai ów  zachęcały.  T o ż  sa-
K r a k o w s k i e  do 28 Sierpnia r. z. W  o- mo  znaczenie ofiar s t wierdzi ł ,  przecho-
sobney części tey ro zprawy rozwinął  dzac przez różne onychże  rodzaie i o*
szczególny w p ł y w ,  iaki mieć mogą K o -  br zę d y,  zastanowiaiąc sie szczególniey
mety  na naszą ziemię tak w  względzie  nad ofiarami przymierza',  ca ł opalenia ,
f izycznym iako i moralnym.  dziękczynnemi  tudzież za grzócby i prze-

Kol lega P a w e ł  Czaylcowski  cz yta ł  s tępttwa ; Nakoniec z uw ag  nad* ofiara-
nayprzód na publicznśm posiedzeniu mi w y p r o w a d z i ł  wnioski ,  że wszystkie
drugi akt  Tr aje d yi  z d z i e i ó w  oyczystych ofiary w starym zakonie ,  b y ł y  naystó-
przez  siebie u ło ż o i re y , pod nazwiskiem sownieyszymi  w ow yc h  czasach środka-
JBarbara R a d z i w i ł ł ó w n a ,  a potem na m i , zachowania  czci iednego B o g a ,  i że
posiedzeniu prywatnem czytał  rozprawę symboliczne subatytticye o f i a r n a  miey-
obe ym u ią c a,  uwagi  nad P oe z yą  Polską,  scu przestępcy,  oznaczały  p r a w d z i w y
źyciopismo T o r k w a t a  T a s s a ,  i rozbiór substytucyią Messyasza , na mieyscut
Jerozol imy W y z w o l o n e y ,  którą Piotr grzesnikó*-;  co Xięgi  no w e g o  Testa*
Koch ano wsk i  na ięzyk polski przełożył ,  mentu wyraźnie  stwierdzaią.  
w  którey  z z w ł y k ł a  sobie w y m o w ą  w y-  Kol lega Fel ix  Radwański  czytał  u-
mieniwszy  celnieyszych Poetóvy p 0f- wag i  nad sposobem iakby należało u ło-
s k i c h , rozbierał  dokładnie  Po ema  T o r -  żyć obraz  s tarożytny Miasta K r a k o w a ,
k w a t a  T as so  ”  Jerozolima W y z w o l o n a ,  w  których pr zywiódłszy  p o w o d y  d l a k tó -
i ok a z a w s z y  trudności iakieb do z n a w a ł  rych w y p a d ł o b y  C z ł o n k o m  T o w a r z y -
Piotr  K oc han ow sk i  w przekładzie tak stwa zaiąć się daniem Publiczności  E u-
wielkiego P o e m a t u , u d ow od ni a ł ,  iż lu- ro pe yskiey  poznać tę starożytną wie l-
b o  Francuzi  i Ni e m c y  niedawno zdoby-  kiego Narodu niegdyś stolicę oraz i
li sie na ki lka  dobrych przek ład ów  T a s -  iey  okol icę  nay mniey  na mil t rzy ,  prze-
«a,  nasz iednak Kochanowski uprzedził k ł a d a ł  potrzebę pr zędne wziąść iey o p i -
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aanie,  tak ze  wz ględu historyi od iey 
z a ł o ż e n i a , aż do naszych czasów ia- 
koteź z p ierwszego kroku do cywi l iza  
cyi ,  przez zaprowadzenie  nauk i ich 
Uposażenie,  tudzież z handlu i rzemiosł  
*  nakoniec z p ięknych i pożytecznych 
kuhszlów M ala rst w a,  S n y c e r s t w a , i 
B u d o w n ic t w a ,  do dziewięciu w i e k ó w  
należących.

K c l l e g a  Jozef  Januszewicz czytał  
da]g/.y ciąg rozp ra wy  swoiey  o Przestęp­
stwach i karach,  w którey  przystępu­
jąc do dalszego rozbioru k a r ,  m ó w i ł  o 
karze wygnania z kraiu,  i konfiskacy- 
iach , tudzież o karze n i e s ł a w y , w sk a ­
zując za sa dy ,  kiedy i iak te kary uży- 
V a n e m i  bydź m ai ą ,  a u d o w o d n i w s z y  
iż  wszelka  kara aby by ła  skuteczna p o ­
winna bydź  publ iczną,  prędką i tuż za 
Występkiem idącą,  p e w n ą ,  i nieuchron­
n ą ,  ‘ us i ł owa ł  o k a z a ć ,  iż gdzieby ką­
ty b ył y  u m i a r k o w a n e ,  i p r aw od a w s tw o 
Kry m in a ln e  mniey nie do s k o n a łe ,  p r a ­
w o ułaskawienia  niepowinnoby mieć 
n  ieysca w K ode xi e  karnym.  D a le y  m ó ­
w i ą c  o miarze ciężkości zbro dn i ,  w y k a ­
z a w s z y  błędności mniemań różnych 
M o r a l i s t ó w ,  u t r z y m y w a ł ,  iż p r a w d z i ­
w a  miarą ciężkości  zbrodni iest uszczer­
b e k  wię k s z y  lub mnieyszy  przez nią 
społeczności  w y r z ą d zo n y .  P oc zem  p r z y ­
stąpi ł  do podziału w y s tę p k ó w  i m a i a c z a -  
s z c z g ó ł o w o  rozbierać niektóre g ł ó w n i e j ­
sze zbrodnie , m ó w i ł  nayprzó d o zb ro ­
dn i  ze lżonego M a ic s t a t u , którą zbro­
dnią za nayszkodl iwszą społeczności  
za nayszoźszą bydź u zn ał ,  a p r zyt oc zy ­
w s z y  niektóre p r zy kł a dy  z Historyi ,  iż 
częstokroć naycboiętnieysze s p ra w y  za 
zbrodnią zelżonego Majestatu p o c zy ty .  
w a n o ,  w ni ós ł  iż przezorny P r a w o d a w ­
ca pisząc o zbrodni ze lżonego Majesta­
tu starać się powinnien iak naysciśiey i 
dokładnie opisać co przez ten gatunek 
zbrodni rozumieć należy. P o t e m  r o z ­
bierał niektóre zbrodnie których ludzie 
fis przeciw własności i wolność! eiubi-
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stey dopuszczać się z w y k l i ;  zostawuiąe  
dokończenie teyże R o z p r a w y  do posie­
dzeń w  roku przysz łym.

K ol le g a  Ernmanuel  Jankowski  c z y ­
tał  R o z p r a w ę  o znakomitych nieprzyia- 
iaciołach F i l o z o f i i ,  o p ow oda ch iakie 
mieć mogl i  do iey uwłaczania , w kló- 
rey p o  wy ło że ni u  co się rozumie przez 
F i l o z o f i i ą , iakim sposobem t w o r z y ł y  
się różne S y st e m a ta , i kto zasługuie na 
imie nieprzyiaciela F i lo z o f i i ,  przystą­
p i ł  do wymienienia  nayznakomitszych 
nieprzyjaciół  iakich l iczyła Filozof iią 
miedzy G r e k a m i ,  R z y m i a n a m i ,  Hcbray-  
c z y k a m i , Chrześcianami w pierwszych 
pięciu wiekach,  M a ch om e ta n a m i, S c h o ­
las tykami,  S c e p t y k a m i , Materyalistami  
wieku 1-6 17 i 18» poczem zwróc i ł  u- 
wagę  na F i lo z o f ó w  Polskich,  a następ­
nie w yst aw i ł  p o w o d y  iakie mieć mogli  
ciź nieprzyjaciele do uwłaczania  tey 
um it ię tno śc i , z których za naycelnieysze 
u w a ż a ł  duch czasu i interess p r y w a t n y ,  
a tym i inne po dp or ząd ko w ał .  Z a m i a ­
rem iego b yło  dow ieść ,  iż umieietność 
którey udziałem iest odkrycie p r a w d y ,  
i sicierowame woli  do  dobrego , nigdy 
prawie niez byw ało  na u w łoczycie lach , 
którzy  różnemi sposobami i w różnych 
w z g l ę d a c h ,  wstrzymowal i  na czas długi  
postęp oś w ia ty ;  źe i ed na ko wo ź miłość  
prawdy i moralność gruntownie  m y ś lą ­
cy c h ,  przezwyciężyła ten opór  i o k a z a ­
ła go bydź  nadto s łabym , do t r w ał e go  
uwięzienia umysłu ludzkiego w grubey
mewiadomości ,

Kol lega  Jerzy Samuel  Bandtkie c z y ­
ta ł  uwagi  swoie ściągające się do badań 
historycznych z okoliczności  listu X.  Jo ­
zefa D o b r o w s k i e g o  cz łonka naszego 
T o w a r z y s t w a ,  zawieraiącego w  sobie 
zapytanie czy n i e m a  wiadomości  iakiey 
o Janie A r l e r ,  który  iako B ud ow n icz y  
K oś c io ła  Katedralnego Praskiego vr 
w ie k u  X I V ,  za  K a r o l a  I V .  Cesarza  
znayduie się w  chórze t e g o  Kośc ioł a  w y ­
ry ty  na kamieniu z podpisem Johannes
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.Arleri de P o l o n i a ,  a nie zaś de B ono -  
ł i ia ,  iak wie lu  da w ni e y  r o z um ia ło ,  albo 
de C olonja  iak niektórzy nowsi twier­
dzi li ,  do  lego  zapytania czyniący u w a ­
g i ,  d o ł ą c z y ł  niektóre wiadomości  o tym- 
źę Koście le  z P i s a r z ó w  Czeskich.

K o l l e g a  M i k o ł a y  H os zo w s ki  c z y ­
ta i  dalszy c i ą g s w o i e y  R o z p r a w y  o sztu­
ce p ł a k a n i a ,  w  którey w y s t a w i ł  nam 
p ię kn y  obraz wszystkich p o ż y t k ó w ,  spły- 
w a i ą c y c h  na r o d z a j  ludzki  ze sztuki 
p ł y w a n i a ,  a po  przytoczeniu dzieiów 
starożytnych,  nayt icywidzów,“ńszych nie­
gdyś  w świecie EjaJódów iak oto:  G r e ­
k ó w  i R zy mi an  u których śztuk? p ł y w a ­
nia i biegłość w  teyze  nayrzetelnieyszą 
część E d u k a cy i  n ar od ow cy  s k ł a d a ł y ,  
tudzież uczyniwszy porównanie  dzikich 
nadpomorskich lu dó w  a s z c z e g ó l n i e j . 
trudniących się p o ł o w e m  per łow ych  m a ­
c i c ,  s ław nych z swey sztuki p ły w a n ia  
i n u r k o w a n i a ,  wmiosł iż d z k o ł a  w któ- 
r e y b y  teorycznie i praktycznie  naucza­
n o  p ł y w a i r a  , w  rzędzie dobroczynnych 
n a u k o w y c h  Instytutów na niepospolite 
dla siebie zasługuje  mieysce;  przez taką 
b o w i e m  naukę niety lko  byl iby śmy  w  
stanie,  na przypadek niebespieczeń- 
s twa  to n i ,  pr zy b yw a ć  skuteczme na po- 
m o c  n i e s z c zę ś l iw y m , którey ludzkość 
p o  nas w y m a g a ,  ale także zapobieżo-  
no b y  niebespieczeństwu utraty ży c ia ,  
któremu tak często podlegl i  są ludzie 
na w odz ie  zostaiąry.

K ol le g a  Jozef  M a rk ow sk i  czytał  
R o z p i a w ę  o użytkach iakie przynios ły  
sztuce lekarskiey nauki Matematyczno- 
F i z y c z n e ,  a w  szczególności  Chemiia  w  
którey  ok a z a w s z y  źe od czasów nayda- 
w r i e y s z y c h  M ed y cy n a  wznosi ła  s , 
up-.dała lub by ła  wspoczvnku , w miarę 
iak  umiejętności f izyczne w zbo ga cał y  
się w  p r a w d y  w a ż n e ,  lub ciemniacy 
pr ze z  Systemata  i T e o r y i e  uroione,  lub 
zaniedbane w swe m  doskonaleniu b y ł y ;  
w  czem o d w o ł a ł  się dc dzie ł  nay sła w-  
asjryazych M e d y k ó w ,  H jp ó k r a te s a  A -
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sklepiada,  W an he lm o nt a  S y l w y i u s z a ,  
de la B o e  , B oe rha w a , H a h l a ,  Ho ff ma n­
n a ,  Brauna i ich na ś la do w c ó w .  P o-  
czem w y k ł a d a ł  iak Matema tyka  dała 
sztuce lekarskiey swą logi kę  g ru n to w ­
n ą ,  Historya Naturalna wie lka  l iczbę 
istot użytecznych z trzech w y d z i a ł ó w  
Natury , F i z y k a  nauczyła roztrząsać si­

ł y  n a t u r y ,  w p ro w a d z a ć  i s tosować 
p r aw a  r uch u,  i r ó w n o w a g i , ciał  stałych 
i p ły n n y c h ,  oceniać w pły w  iaki maia  
świa t ł o  s ło neczne,  cieplik i p ły n  e l e k­
t r y c z n y , p ły n magnetyczny i p o w i e ­
trze atmo sf ery cz ne na nasze ciału. C h e ­
miia zaś szczególnie j  examinulac w ł a ­
sności wszystkich c iał ,  komoinu.ąc  ie 
w  róźney. p r o po r c j i  i_oddzielaiąc iedne 
od drugich rzucała ogromne świat ło  nie 
ty lk o  na fcnQrriena życia na nierząd 
któr'7 choroby s p r a w u i ą , w E ko no m ii  
z w i e r z ę c e j ,  ale p r z y ł o ż y ł a  się znacznie 
do ich u c h y l ę - a  lub uleczenia : przeszedł  
zatem wszystkie cz ęś c i  M e d y c yn y  ia k o ­
to Anatomiią , F i z y o l u g i i ą  , Patologira,
T e r r a p i i ą , F a rm a c j ą  i M e d y c y n ę  .Są­
d o w a ,  i d o w o d z i ł  w każdey  tey  części 
M e d v c v n y  pożyteczne Chemii uź ic ie .

K- Hcga X.  Mateusz Dubiecki  c z y ­
tał  wierszem łac ińskim ”  P c w i n s z o w a -  
nie w'yniesienia j W X .  H o ł o w c z y c a  na 
Stolice Arcy  - B i s k u p a ,  'i Prymasa K i ó -  
lestwa P o l s k i e g o ; mi ło  nam b y ł o  s ły-  

. . s ze ć 'R oda ka,  w tych czasach tak pięk­
nie i nł/nnie piszącego w  ięzyku ty m 1, 
w którym ’ asz Sarbiewski  imię swoie  
i P o la k a  uniesmiertel -Ił. ,,

Kol lega X M i k e ł a y  Janowski  c z y ­
ta ł  Ro?t-rawe o stosunkach ducna R e l i ­
gii z duchem praw krain w. którey  szcze­
gólnie dowieść  u s i ł o w a ł ,  i e  duch Re.i- 
ligii ma nieodzo wny  w p ł y w  do ustaw 
kra i o w y c h , mocą ktorego d z i a ł a n i a , 
puciiegłe prawoir.  pobudzaią  się do r z e ­
telnego i sumiennego ich wykonania .  
Za s a d y  to y ,  praw dę w y k a z a ł  tern,  źe 
prawa od w ł a d z y  k r a io w e y  stanów ,one 
stósuią się ty lk o  do c z y n ó w  z e w nę
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R z n y c h ,  i środki ich w yp eł ni en ia  sa k i m ,  i Polskim którzy  myśli  pc et yc lb e
f c ł ą c z o n e  z p r aw a m i pr zymusu;  duch z Pisma »S. w yczerp ane,  tak szczęśliwie

*£s Rel igi i  porusza s e r c e ,  rozum i w o -  do c h ar a kt er u  sw e y  m o w y  za st o so w a l i ,  
lą we wnętrzną , i pobudki  ich z a ch o w a -  żę starożytna P o e z y a  l iryczna nic nieza-
nia wspierała się na prawie  natury i pra- wier a ,  coby niety iko wspaniałością ,
wach o b i a w i o n y c h ,  tudzież 2e od dnia m o c ą ,  i szczytnością m o g ł o  przewyż-
pierwszego w i e k u ,  rodu ludzkiego ni sżać O d y  Ś w i ę t e ;  lecz naw et  cob y im
gdy prawo  Kidów nie był o  o d ł ą cz o n e ,  w y r ó w n y w a ł o .
od Rel ig i i ,  ani Religiia od p r a w a ;  w  K ol leg a  R om a n Mark ie wic z  czy-
dow ód czego pr zy w od z i ł  naw et  zdasiia ta ł  R o z p r a w ę  o naturze i gatunku s i ł ,
P og a n i F  l o zo f ó w  iakto Cycerona , w którey  o k a z a ł  iak wie le  b ł ę d ó w  mo-
Plato ta , Demostenesa  i innych. Z a m -  że bydź pr zyczyna f a ł s zy w e  w yo b r a że -
k n ą ł  R o z p r a w ę  swoią  nastepuiacym E 
pi lo gi em ,  iż s a n i  Za ło ży c ie l e  naszey 
R z e c z y p o s p o l i t e j , uznali tę p r a w d ę ,  
kiedy  rtadaiac iey Ko nsty tucyą,  naczele 
iey napisali te pełne  gorl iwości  s ł o w a  
”  Religiia Katol icko ■ Rzymska utrzy- 
trniie się iako Religiia krain,  będzie 
s z cze gó ln ie jsz ym  przedmiotem starań 
U zadu.

Kol lega  X. M i k o ł a y  Gil les czytał  
R o z p r a w ę  w ięzyku łacińskim o p i ę k ­
ności pisma S. mianowicie  pod w z g l ę ­
dem bohaterskie j  drarmnatyczney i 
l i ryczney  poecyi  w którey wykazy^wał,  
iż w Biblii zawarte  sa wszystkie  i nay- 
pieknieysze bo h at y rs ki ey , drammaty- 
Czney i l iryczney Literatury r od z a L  ; 
czego d o w o d z i ł  przez przy wodzenie  na 
przy kł ad wieiu w y  tatków z samego P i ­
sma S. w których naywybornieysza  i 
n a j w y ż s z a  swieinicie P o e z y i a ,  tudzież 
przez  odczytanie z Pc- .tów drammatycz- 
nych , a szczególniey z Jana Rasrina wy-  
im k ó w  Tragidy.  i do których Biblia p o ­
dała / . n i t r o w i  ma tery a ,  albo wydru­
k ó w  tak dalece sposobnych d o w z r u ­
szenia ,  i porażenia iake-też celuiących 
rozległością i wysokością myśli i obr a­
z ó w ,  źe cała Starożytność mic do s k o ­
nalszego okazać nie może.  Z a k o ń c z y ł  
swą Rozprawę p rzy wo dzą c  z p ieśni,  
P s a l m ó w  i P r o r o c t w ,  naydoskonaJsze 
Wzory l i ry cznej  P o e z y i , dołączaiac  nie­
które w y i m k i  P o e t ó w  Chrześciańskich, 
piszących w  ięzyku łac i ńsk im ,  francuz-

żenie przyw iąz ane  do tego w y r a z u ,  w  
którey  razem p o r ó w n y w a i ą c  S yst em a 
s i ły attrakcyi  N e w t o n a ,  z Ś y s i e m a t e m  
si ły rozpręźlrwości  A l i x a  , o k a z a ł  nie- 
aostateczność zasad o statoiego.

. K ol le g a  Jan Mierosz ew ski  c z y t a ł  
dw ie  baiki ,  pierwszą S p o w ie d ź  Z w i e r z ą t  
z S w if t a ;  a drugą O r ł y  z D or at a  przez 
siebie trafnie na i ę z y k  Polski  p r z e ł o ż o ­
ne.

Kol lega  L u d w i k  Kosieki  cz yta ł  
M o w ę  na P o c h w a ł ę  Piotra  T o m i c k i e ­
go  Biskupa K r a k o w s k i e g o  P o d k a n -  
clerza K o r o n n e g o ,  w  kt ó re y  p r z e b i e g ł ­
s z y  ce lnie jsze  epoki  iego życia  , sta­
ra ł  się oddać sprawiedliwość  w ie l ki m  
iego ta le n to m ,  i oka za ć  co mu w i n ­
ny Nauki  iako naypiej-Wszemu M uz  
Molskich O p i e k u n o w i ,  cg u c z y n i ł  dla 
Kraiu i tronu,  iako Minister ,  a co 
dla Religii iako g o r l i w y  D y e c c z y i  K r a ­
k o w s k i e j  Pasterz.

Kollega  Ferdynand C h o t o m s k i  c z y ­
tał  żartobl iwe p o e m a o L e s z k u  ubie­
ga iącym się o koronę P o ls k ą  w go ni­
twie na koniach.

T o m  p i f t y  R oc z n i kó  w T o  w a r z y ,  
s twa naszego iuż iest pod prassa i 
w  krotce druk iego ukończonem i p H„ 
bliczności udzielonem zostanie.  O  toż 
te są nasze c a ł o  roczne u s i ł o w a n i a t 
te prace podięte ku destąj  ieriu z a ­
m ierzonego kresu nas zego T  o w a r z y - 
s t w a ,  w  którem szczepy j rz eczywisty  
p o ż y t e k ,  g f ó ^ n j m  pracy iest zami *
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rem, naycelnieyszą chluby pobudką, W.X. Alolzy Osiński P ra ła t  Łue-
i pożądanem starania uwieńczeniem; ki nadesłał pochwały na cześć ś. p. O -
a  lubo te pra.ce nasze może ieszcze nufrego. Kopczyńskiego przez niego na-
oczekiwaniu publiczności w miarę żądz pisaną.
naszych niewyrowny v /a ią , niech przy- W .  Jó z e f  Brodowski ofiarował
naym niey będą. godłem  szczęśliwym trzy portrety oleyne przez siebie zrobio-
zupełnieyszego w  następne czasy do- ne, wyobrażające trzech Nayiaśnieyszycb
godzenia i wfasney naszey chęci i po- Protektorów  W olnego Miasta Krako-
wzietemu o naszych zamiarach rozu- wa.
mieniu.

Obowiązkiem iest także moim  
■wyliczyć dary, które w  roku przeszłym  
T o w arzy stw o  nasze otrzymało.

J W .  Stanisław Hrabia Wodzicki 
Senator Kasztelan Król. P o l .  i Prezes  
Senatu Rzeczypospolitej Krakowskiey 
d aro w ał  do Bibliioteki Tow arzystw a  
n a sz e g o , dzieło swe własne wdwóch  
T o m a c h  o chodowa.iiu i użytku drzew  
k rzew ów  i ziół.

J W  X .  Stanisław Bohusz Siestrzen- 
czewicz Arcy - Biskup Mobilowski ob.  
d arzył nas pierwszym T o m em  dzieła 
jN'©vi Commentarii Accadcmiae Scien- 
tiarum Jmperialis Petropolitanae, obie­
cawszy resztę T o m ó w  tego .szanow­
nego dzieła przy sposobności nądejłac.

J W .  Załuski nadesłał nam piękny 
T e rm o m e tr  z czterema skalami.

J W . X .  Mateucz Dubiecki złożył  
fcncdal wybity na cześć Ottona III. k0 - 
ronuiącego B olssław a Chrobrego K ró­
lem  Polskim.

W .  T om asz Kuczkowski M . D. i 
C złonek wielu T ow arzystw  uczonych/ 
p rzysłał dzieło swoie własne de Magne- 
lismo animaii.

W . Jan Kanty Krzyżanowski P ro -  
ressor w Liceum  Lubelskim ofiarował 
rozp raw ę sWoią obeymuiącą uwagi nad 
Jnstytutami Pedagogicznemi Pestaloceto  
i  FaM enbetga, tudzież m e to Je m  Bell - 
iLankastrowskim.

W . Maieranowski Konstantyn p rz y . 
pis&ł i ofiatowak T ow arzystw u nasze- 
fenu v iWbią S^ene liryczna pod napisem; 
“  JNowiki A im n d ra,

W . Jan Drakę przysłał odpowiedź  
swoią na uwagi Szymona B a fankiewi- . 
Cza tyczące się wiecznych dzie rźaw.

W . Konstantyn Słotwiński nade­
s ła ł  I. tom dzieła przez siebie z pism 
Jekla wydanego.

W .  Markiewicz Ronaan ofiarował 
swoie dzieło pod ty tu łem : ” Początki 
Fizyki dla użytku Liceum napisane.

W - Józef Frankowski darow ał 9 
książek miedzy klóremi zuaydie się 
Statut Januszewskiego Opaleneus d e -  
Officiis tó ó s  i Caroli Oginsk hom o hene 
fctus łó j?)-

J W .  K l e m e n s  U r m o w j k i  z ł o ż y ł  i  w  o -  
ią rozprawę o środkach nadania praskom 
powagi i iey zach ow an ia , tudzież dzieł­
ko Henryka Bando wierszem łacińskim  
napisane.

W . Jakób Ferdynand Miller de 
Brasso Dj-rtlrtor Muzeum Narodu W ę ­
gierskiego nadesłał trzy dzieła własne  
tyczące si-. tegóź Mlizeum.

W . W a cła w  Hańke obdarzył n aa  
kilkoma pięknemi dziełmi starożytn ej  
Czeskiej literatuiy dotyczącemi się.

J W .  Franciszek X a w cry  Christian* 
D yrektor dróg i .m o s tó w  w Królestwie  
Polskim przysłał wyobrażenie h'Ogra- 
fern odbite Astronomicznego Arabskiego  
Jnstrurnęntu przy Warszawie w Ziemi o -  
koło  Bielan roku przcszłtgo znalezio­
n e g o ,  tudzież dziełko własne pod na­
p isem : ” Prawidła do ułożenia i spra­
wdzenia Anszlagów na budować się ma*, 
iące d ro g i , g ro b le , m osty i t. p.

Szanowni M ężowie 1 W asza  przy­
chylność dla ISaufc, w a n a  gorliwość •



powiększenie Bibliioteki i zb io r ów  nau­
k o w y c h  T o w a r z y s t w a  naszego przyiete 
są zwdzięcŁiiością , a imiona wasze  dlr 
tr w ał e y  pamięci  w  Pr otokule  posiedzeń 
naszych zaoisane zostały.

Z e  smutkiem przychodzi mi wspo­
mnieć iż T ow arzystw o nasze w roku 
przeszłym utraciło dwóch Członków ;  
pierwszy znany powszechnie Publiczno­
ści z obszernych i głębokich swych. N a­
u k ,  tudzież zasług tak w zawodzie Na­
uczycielskim iako też przez wydanie  
własnych dz"eł ś. p. Jdzi Jacek  P rzy­
bylski , wysłużony Professor w Uniwer- 
sytecje naszym , którego zwłokom  przez 
wystawienie obrazu iego ży cia ,  oddać 
winną cześć i poszanowanie przyiał na 
siebie kollega P a w e ł Czaykowski.

Drugi X .  Sebastvari Czochron wy­
służony Professor w Uniwersytecie na­
sz y m ,,  którego Nekrolog obiecsl nam 
przeczytać kollega nasz X .  Mikofay J a ­
nowski Professor Teologii.

Powiększyło sie iednak nierównie 
więcey Tow arzystw ó nasze W roku prze­
szłym przez znaczną liczbę M ężów tak  
W kraiu iak i za granicą zninych ze 
swoiey przychylności do nauk i pism 
litterackich a t a k zostali wpisani w ksit* 
gi nasze.

J a k o  C z ł o n k i  h o n o r o w e .
J W  Joachim Owidzki Prezes T o ­

warzystwa Przyiacioł nauk W oiew odz-  
twa Lubelskiego.

J W .  Piotr Domański Prezes K om -  
missyi W oiew odztw a Lubelskiego.

J W .  Wincenty Hrabia Borkowski. 
J W .  Kaietan Suchodolski Radca  

W oiew odztw a Lubelskiego,
J W .  Emanuel Baron Lipowski Re­

zydent Naviaśnieyszego Cesarza Austryi 
przy Senacie Rządzącym W olnego M ia­
sta Krakowa. ‘

J W , X .  Jan Kanty Boźydar P od -  
ehorodyński Biskup Polemniecki Suf- 
fragan Łucki Kaw aler Orderu S. Sta-  
niriawa.

S5  X
J W . &  Frańciszek X a w e ry  Zacha*

ryaszewicz Kanonik Officiał Lw ow ski  
Prołessor wysłużony w  Uniwersytecie  
Lw ow sk im .

Czynnemi Członkami Towarzyjtwa 
mianowanemi zojłali,

Z  p o w o ł a n i * .
W . Sixtus Lew kow icz  Profesjo*  

Chyrurgii praktyczne/ w Uniwersytecie  
naszym i W .  Franciszek Szopowiez  
Professor Matematyki niźszey,

Z  p z z y  br ani a,
W . X .  Jan Dzianott Sędzia Pokoiu  

Kanonik Sandomierski.
W .  Antoni Himonowsk: Rektor  

Szkół przy głównych Krakowskich.
W .  Ludwik Kosticki P .ofessor  

Liceum  Krakowc tiego.
W . Julian Sawiczewski Medycyny  

Doktor.
Za Członków Kurrespondency inyoh 

przybrancmi zojłali.
W . Franciszek Koss Podpułkownik  

W oyskPolskiah Kawaler wieluOrdcrów.
W . Jozef Regulski Kommendant  

Kaliskiego Korpusu Kadetów,
W . Jozef Sanders Prof, w Akade­

mii W ileńskie/.
W . Ferdynand Chotoinski były O f-  

ficer W oysk  Polskich.,
W . PiotF Swidziński Radca W o ie ­

wodztwa Lubelskiego..
W .  Jozef Potocki P . O. D. i Ad­

wokat przy Trybunale Lubelskim.
W .  Tom asz Kuczkowski N adw or-  

dworny Lekarz W . Xięcia Konstantego  
wielu Krzyżów W oyskow ych Kawaler.

W .  Konstanty Słotwiński W y d aw ­
ca Dzieł ś. p.' Franciszka Jaekla.

W .  Ja.n Kłodziński.
W .  W acław  Hanke Bibliotekarz 

przy Muzeum Narodu Czeskiego.
Sposobność przybrania sobie świa­

tłych w«pół - p racow n ik ów , szczęśli­
wość w ich pozyskaniu , gorliwość u -  
zyskanych w przykładaniu sie do o b o -
wi|zkQtr T o w a rz y s tw a ,  głośna, Pubji<>
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Eznoici do  zamlanow nas iycb  pr*jpciijrl- c iątki fm,  wJr *zc»ejd«nie p r z y w i t a c i e

do anninn#Ł o s ę , rozszer za i fc y  się *  kraiu i za 
granicy przedsięwzięcia naszego o d g ł o s ,  
zachęcenie ,  bodziec ó w  rayskuteczniey-  
szy , który  nas zewsz ęd d o c h o d z i , sa­
m o ocze kiw anie  uiszczenia naszych p r z y ­
rzeczeń , wszy st ko to 'n a d a ł o  T o w a r z y -  
rzystwu naszemu świetność któr^ raczey 
za  zna k pow sze ch neg o z am iło w ani a  
n a u k ,  iak za nadgrocię takiey h olwieic 
zasługi  p oc zyt uie my .  Na te zaszczyty 
na ten wzrost  niezasłużoney ieszcze c h w a ­
ł y  p o g l ą d a i ą c , p o m t u ź a y m y  pożyteczne- 
n a u k i ,  ozbo bę nam i uszczęś liwienie , a 
p r a w d z i w ą  korzyść kra iowi  przynieść 
m o g a c a ,  1 przestrzeń umieiętaości  i u ź  

dość daleko porąkniop.ą,  z strony ie- 
szc^c naszey i s tosownie  do teraźniey- 
szey potrzeby na wszystkie strony roz- 
sz erzaymy.

W s z y s c y  a l b o w i e m  z p r a w d z i w a  i 
w y t r w a ł ą  g o r l i w o ś c i ą  d o  z a c h o w a n i a  i 
p o m n a ż a n i a  n a u k  się p r z y k ł a d a i ą c y ,  w s z y ­
s c y  u o i e g a i a c y  się do p r a w d z i w e y  i grun 
t o ^ n e y  u mi ei ęt noś ci  , c z ł o n k a m i  są iedne 
go N ar o du  , p a c a ł y m  świ eci e r o zl ega ią ce g > 
S i ę , m a ł o  p o i y i e d z i a l e m  są C2 tDnkami ie- 
d r e y  famil i i  r óżne w p r a w d z i e  s iedl iska 
z .a mi es zn ai a ce y  , l ecz  n a y ś c i ś l e y s z j n n  wę 
z i e m  s k o i a r z o n e y  , i edea cel  , i edue p r a ­
g n i e n i a ,  i n i e ro z dz i e i ną  w ł a s n o ś ć  r nai ącey.  
i i  ieżci i  się i eszcze do tego s amego celu , 
ś c i ś l e y s z y u i  z w i ą z k i e m  w i ed ae  połą czą  
T o w a r z y s t w a  , s ł aw a  i w/ i ęt oś ć  k ażd ego 
s p ł y w a  na c a ł e  T o w a r z y s t w o  , a  s ł a w a  i 
z n a c z e n i e  c a ł e g o  T o w a r z y s t w a ,  w s p ó l n e  
iest  k a ż d e m u  c z ł o n k o w i :  a  i a k o  o s o b p t a  
w a l e c z n o ś ć  k o l a r z y  się z h o n o r e m  całego 
w o y s k a ,  i ODego iest r az e m c ząst ką  i  p o -

d o n&ulr, s p o i o ne  ś c i s t y m .  w ę z ł e m  w s p ó ł *  
t o w a r z y s z ó w  , składa s ł awę i z n a c z e n i e  
T o s y a t z y  s t w a , na  k a ż d ą  te goż  Z g r o m a ­
d z e n i a  o s o b ę ,  tą m i a r ą  s p ł y w a i a c ą ,  k t ó ­
rą się d o  os i ągu ie ni a  o ne go d la  c ał eg o  
T o w a r z y s t w a  p r z y k ł a d a .  R r a w d z i w a  z aś  
i r z e t e l n a , s ł a w a  k t ó r ą  w s ob i *  s a m e m  
T o w a r z y s t w o  s z c z e r z e . n e  d o  Dauk p r z y ­
kładające i a ś n i e i e ,  ibst to p r 2 f k o n s n i e ,  
ze swoisj  t i o s k l i w o f c i ą  , i usi inem s t a r a ­
niem o ż y w i n i ą c  n a u k i ,  i r o z m n a ż a j ą c  o- 
ś w i a t ę  r o z p ę d z a  o k r o p n ą  k t ó r a b y  l o d z i  
o g ar nę ł a  c t e mn o tę ,  a zn ^y dui ąc  w w ł a s n e m  
ł o n i e  ź r ó dł o nieprzebrai ieg > , rozsi  ?V-yctt 
na w s z e l k ą  stronę n s y  ż y w s z y c h  p r o m i e n i  
świat ła  u sU l a  s z c z ę ś l i w o ś ć  w ł a s n ą  i c a ­
ł e g o  rodu lud i kie.ęo. Niech w i ę c  ż ą d z a  
c h w a ł y  u i e p ł a c h e y  lecz r z e t e l n e y ,  b o  na 
p o ż y t e c z n y c h :  n aukach za sad^oney  o ż y ­
w i a  n ad a l  nasze u m y s ł y  i mer l i  nas i w  
n a s t ę p n y c h  l at ach z a c h ę c a  do pr acy,  g o r ­
l i w o ś c i  i w ytt w a łc ś ci .

K o ń c z ę  z d a m c  s p r a w y  na z ł o ż e n i u  
h o ł d u  N a y i a ś n i e y i z ,  m M o n a r c h o m ,  k r a ­
inę naszą  P r o t e g u u i ą c y m  , k u . r y y  c e n ią c  
n au k i  , koc.haiąc umrei-tnoś d , r o z c i ą g a  
iąc  ao  nich s wo i ą  O p i e k ę  i t r o s k l i w o ś ć ,  
z nich s ł a w y  o k a z a ł o ś c i  i potęgi  t w o -  
i ey  s z u k a i ą  , t ud zi eż  na oświ - jd ezen iu  
w d z i ę c z n o ś c i  S e n a t o w i  R z ą d z ą c e m u ,  A 
s z e z e g ó l o i e y  T o b i e -  IJostoy ny i Z a c n y  
N a c z e l n i k u  R z ą d u ,  i i  p o m i m o  m n o g i ' h ’ 
zatrudni eń p o ł ą c z o n y c h  n i e o d z o w n i e  z n a y -  

' p i er wś zy -m w Kr a i u  U r z ę d e m ,  c iągle t ro ­
s k l i w o ś ć  i g o r l i w o ś ć  c w z r o s t  i d o b r o  
T o w a r z y s t w a  n a s z e g o  o k a . u i e s z ,  a t ł o m a -  
c z ą c  p o w s z e c h n e  i j e d n o m y ś l n e  ż > c z e n i a  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  u pr a ­
szam Ci ę a b y ś  T o w a r z y s t w u  n a s z e m u ,  
i ak  d ot ą d p r z e w o d n i c z y ć  i n t s z e  u s i ł o ­
w a n i a  w s p i z r z ó  r a c z y ł .

D O N I E S I E N I A
W  dniu 13 M a r c a  r. b. o g o d z i n i e  3 po p o łu d n i a  w K r a k o w i e  w D o m u  p o d L ,  

l 4 ® na K l e p a r z u ,  «v Ul i cy  Pędzicfciów z w a n e y ,  od bę dz i e  się w drodze Exefcu y i  Są- 
d o w e y ,  L i c y f a c y a  na w y d z i e r ż a w i e n i e  doc hoc iów d w ó c h  letnich z d omu w s p o m n i a ­
nego z p r z y l e g ł y m  k a w a ł k i e m  gruntu;  c h c ą c y  l i c y t o w a ć  r a c i ą  się z gł os i ć  w m i e y s c u  
i c z a s ' ;  do L i ć y t a c y i  w  s k a z a n y m ;  gdzi e w ar u n k i  d z i e r ż a w y  pr zed r o z p o c z ę c i e m  się 
I j i c y t a c / i  o ą ł o sz o n em i  b e d ą ,. c h c ą c y  l i c y t o w a ć  z łoża v a d i u m  złp.  mt.

W  K r a k o w i e  dnia z1 Alarcz. 1820 roku.
Hćn. Salannoński, Rom. Sqci>

W  dniu : ę  M a r c a  r. b. o godzi ni e 3 do po łud ni u od bę dz i e  się w D o m u  pod Lr 
5 7$ w. K r a k o w i e  przy  ul icy Z y d o w s k i e y  L i c y t a c v i a  w d r o d ze  E x e k u c y i  S ą d o w e y  za*

= | f , V ł v , w a n y c t  r ucho mośc i  i a k o  to śn rzę tów  d o m o w y c h  , o b r a z ó w  dcc. c h c ą c y  l i c y l o ' '  
W-UC r a c z ą  Się W terminie o z n a c z o n y m  z g o i o w e m i  pi eni ądzmi ,  zg łos i ć.

W Krakowie dnia ł AJUrca. 18?9: roku
Hen, S iln m o h tk iK ja t . $qd. ■


